
Apel Poległych w rocznicę Powstania
Warszawskiego bez asysty wojska

Przedstawiciel powstańców warszawskich albo osoba przez nich wskazana odczyta Apel
Poległych podczas uroczystości związanych z 72. rocznicą wybuchu największego zrywu w
historii  stolicy  Polski.  Władze  Warszawy  poinformowały  o  tej  decyzji  ministra  obrony
narodowej Antoniego Macierewicza.
 
Szef resortu obrony podjął decyzję, że w każdym Apelu Pamięci odczytywanym przez wojsko mają
być wymieniane nazwiska ofiar katastrofy smoleńskiej. Zarówno Związek Powstańców Warszawskich
jak i Rada Muzeum Powstania Warszawskiego negatywnie oceniły decyzje ministra Macierewicza.
Powstańcy chcą, aby Apel Poległych odczytany był w niezmienionej formie.
 
W liście przekazanym przez władze Warszawy do MON napisano, że decyzja ratusza jest zgodna z
wolą  powstańców.  „Jednocześnie  chcielibyśmy poinformować Pana Ministra,  że  zgodnie  z  wolą
Powstańców  Warszawskich,  podczas  uroczystości:  w  dniu  29  lipca  przy  kamieniu  "Żołnierzom
Żywiciela", 31 lipca przy Pomniku Powstania Warszawskiego, 1 sierpnia (Cmentarz Powstańców
Warszawy  na  Woli)  oraz  5  sierpnia  (przy  Pomniku  Pamięci  50  tysięcy  Mieszkańców  Woli
zamordowanych przez Niemców) Apel Poległych zostanie odczytany przez kombatantów lub osoby
przez nich wskazane” – czytamy w liście opublikowanym na portalu tvnwarszawa.tvn24.pl.

Do pomysłu odczytania nazwisk ofiar katastrofy smoleńskiej w czasie Apeli Poległych odniosła się
Marta  Kaczyńska,  córka  Lecha  i  Marii  Kaczyńskich.  W  felietonie  dla  tygodnika  „wSieci”
przypomniała  jak  wiele  kontrowersji  i  „niepotrzebnych komentarzy”  pojawiło  się  po  obchodach
Poznańskiego Czerwca.

„1 sierpnia wspomina się poległych warszawiaków, którzy chwytali za broń i wzajemnie się wspierali,
by wspólnie walczyć o swoją stolicę (…) Członkowie delegacji, której 10 kwietnia 2010 r. przewodził
prezydent Lech Kaczyński, są godnie upamiętniani w rocznice katastrofy, kiedy to niezmiennie od
sześciu lat na ulicach Warszawy gromadzą się tłumy ludzi tylko po to, by wspomnieć ich tragiczną
śmierć. W kolejne miesięcznice, w także w rocznicę pogrzebu pary prezydenckiej na Wawelu, ofiary
katastrofy smoleńskiej  są wspominane w sposób godny.  W Polsce i  na świecie istnieją miejsca
pamięci dedykowane wyłącznie tym, którzy zginęli 10 kwietnia” – napisała Kaczyńska.

IK

Fot. Wikimedia/Jolanta Dyrd


